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G6RZELNIK
6rg a n  poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.
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Zjazd okręgowy w Dębicy.

W  d n i u  27.  w r z e ś n i a  b. r. odbę­
dzie się  w D ębicy —  w lokalu p. Józefa  
Głąba, w łaśc ic ie la  handlu delikatesów — 
o godzinie 1-szej po południu posiedzenie  
Zjazdu okręgowego członków  Polsk iego  T o ­
w arzystw a gorzelniczego z okręgow ssar -  
bowych Tarnów -R zeszów .

W razie potrzeby posiedzenie  p rze­
ciągnie się  i ua dzień następny.

W  program obrad przedew szystk iem  
wchodzą:

f i  Odczyty i rozprawy o zacieramu  
zboża.

2. D ebaty o środkach zaradczych prze­
ciw wrogiej konkurencyi powodującej u- 
padek slan ow isk a  zaw od ow o-w ykszta łco -  
nych techników gorzelnianych.

3. K w estya  pomyślnego rozwoju Pol­
sk iego  T ow arzystw a  gorzelniczego

Na posiedzenie to zaprasza się  ni nie, - 
szem  wszystk ich  P. T. Członków naszego  
T ow arzystw a, zam ieszkałych  w wym ienio­
nych okręgach, niemniej usiln ie  prosimy  
wszystkich P. T. K olegów zaw odow ych  
z innych okręgów, aby rów nież na ten 
zjazd przybyć zechcieli, a w końcu gorąco  
upraszam y wszystkich P. T, Kolegów, by 
przybywając na posiedzenie zachęcali także 
wszystk ie w gorzelnictw ie in teresow ane o- 
sobistości do w zięcia  udziału  w  naszym  
zjeździe okręgowym, gośc ie  będą nader mile 
widziani.

W szystk ich  Panów, którzy deklarują  
się  na wzięcie udziału w tern posiedzeniu,  
najusilniej proszę o n iezw łoczne  zav iado- 
mienie pocztówką podpisanego delegata o- 
kręgowego o swej decyzyi w zięcia  udziału  
w zebraniu naszein. Zaw iadom ien ia  te są

w ażne z uwagi na n ieod zow n e poczynienie  
przygotowań do posiedzenia  i wygody u- 
czestników.

Z uwagi na wielką doniosłość w y m ie­
nionych wyżej tem atów  do obrad — a sz c z e ­
gólniej w punkcie 2. programu, — żywię  
uzasadnioną nadzieję, że na zjeździe naszym  
w D ębicy nie braknie nikogo z P. T. K o ­
legów odczuwających konieczną potrzebę  
popravry przykrego położenia naszego.

W celu należytego wyzyskania czasu  
na posiedzeniu  jest w ielce  pożąaanem  w cz e­
sn e  przygotowanie sobie opracowań, poda­
nych w programie tem atów  zarówno jak 
wniosków dotyczących nie wymienionych  
tutaj spraw żywotnych  a odnoszących  się  
do poprawy i rozwoju gorzelnictwa po l­
skiego. J a n  Stańczylciew icz

delegat okręgowy  
w Chorzelowie (o. p, loco).

D R .  KR. H A N D R O W S K I.

Związek niemiecki
w p rzem yśle  spirytusowym, jego utworzenie , 

org an izacya  i dz ia ła lność.
( Z „Przem ysł ' w ca“ Xr. 50)

Aby należycie zrozumieć, z jakiego po­
wodu utworzył s .ę  w N iem czech  ogólny  
zw iązek  w  przemyśle spirytusowym  i jaki 
jest jego cel, trzeba uprzytomnić sobie  
chw.le, towa-zyszące powstaniu związku  
i rozpatrzeć historyę u staw odaw stw a w ód -  
czanego, dzia łam ość związun w ytw órców  
spirytusu i rozdwojenie ich z raiinerami.

W 11 -em stuleciu podlegały  w N iem ­
czech podatkowi rządowem u tylko gorzelnie  
miejskie, zaś gorzelnie na wsi były z w o l­
n ione od podatku. Lecz już w początku
19-go stu lecia  zaprowadzono dla obu kate-  
goryj gorzelń podatek od przestrzeni za-
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ciernej. Ten podatek był bezpośrednią przy- ] 
czyną znakomitego rozwoju przem ysłu  spi- j 
rytusowego, albowiem zm uszał p ro d u c en -! 
tów do jak największego wyzyskania danej | 
opodatkowanej przestrzeni bez względu na j 
jakość materyału. Stan podobny pociągnął 
za sobą p< w stanie w r. 1857 związku w y­
twórców spirytusu, który to zw iązek  z po­
mocą założonej stacyi doświadczalnej bar­
dzo dodatnio oddziały wał na rozwój techni­
czny przem ysłu  gorzelnianego. Największą  
zasługę około tego rozwoju poniósł Del-  
briick, pow ołany  w r. 1874 do kierowania  
stacyą. D alszem  następstwem  tak p o łączo­
nych czynników rozwoju była zyskow ność  
gorzelń wogóle, w yw óz spirytusu poza gra­
nice kraju i m nożenie się gorzelń. W yw óz  
jednak do pewnych granic mógł wzrastać, i 
tak, że produkcja zw iększona oddziałała | 
na cenę produktu w kraju. N iebezpieczeń ­
stwo stąd p ow sta łe  dla rolników i w ytw ór­
ców  spirytusu było oczyw iśc ie  znaczne.  
Trzeba było temu zapobiedz. W tym k ie ­
runku związek złożony z potężnych agra- 
ryuszów i wytwórców z jedne„ strony,  
a fachowych energicznych ludzi z drugiej, 
zaczął oddziaływ ać bardzo silnie na rząd 
niem iecki; zresztą ten ostatni już od dłuż­
szego czasu  nosił  się |  myślą podw yższenia  
podatku od wódki wogóle. Oddziaływanie  
to uwidoczniło  się we wniesionej do p ar­
lamentu n iem ieckiego w r. 1887. noweli  
ustawy, której autorem  był w łaściciel v. 
Grass (Klanin) i która została  w d. 24. 
czerw ca 1887. r. zatwierdzona, jako nowa  
ustawa. Ustanaw iała  ona pew ien  kontyngent 
spirytusu dla g o r z e lń ; kontyngent był w y­
razem  konsum cyi krajowej. Każda istnie 
jąca  gorzelnia otrzym ała prawo wyrabiania  
pewnej ilości na rachunek kontyngentu,  
płacąc z niej podatku 50 marek za 100 l. 
spirytusu 100-stopniowego. W yrób dalszy, 
t. j. wyrób^ kontyngentu, był dozwolony  
wprawdzie, ale za taki gorzelnia musiała  
płacić w yższą  stopę podatkową, t. j. 70. 
marek. W  ten sposob dość znacznie  został  
opodatkowany spirytus, przeznaczony do 
konsum cyi,  t. j. do picia. W szelk i inny 
spirytus, a w ięc  przeznaczony do wywozu  
lub do celów  przem ysłowych, z chwilą w y ­
w iezienia  uwolniony był zupełn ie od po­
datku. Nadto ustawa ta zabezpieczyła  sto-

sowuem : u łatw ieniam i istnienie małych i 
średnich gorzelń, tak, źe  one m ogły  śm iało  
konkurować z w ięk szem i gorzelniami.

U staw a  ta, jakkolwiek zbawienna dla  
przemysłu spirytusowego zaw ierała  w sobie 
jednak znowu n iebezpieczeństwo nadpro-  
dukcyi w  stosunku do konsum cyi. Przez  
podniesienie bow iem  podatku od spirytusu  
do picia m ożna było przewidzieć, że na 
stąpi wkrótce obniżenie się kom sum cyi.  
I tak się też stało. Mimo ograniczonej i za  
staraniem  tow. zmniejszonej produkcyi
0 Si spirytusu, k onsu m eya  spadła o ł/3, 
więc bardzo zn aczn ie;  podaż spirytusu  
wzrosła  ogromnie, popyt zmalał, a cena  
spirytusu mimo różnicy podatku o 20 mk. 
na hektolitrze, do tego stopnia się obniżyła, 
że ponow nie trzeba było m yśleć o usunię­
ciu złego. Jak poprzednio, tak i w tym  
razie uratowało  sytuacyę towarzystwo w y ­
twórców spirytusu wraz z Delbriickiem  
przez obm yślen ie sposobów  zastosow ania  
spirytusu denaturowanego do celów  prze­
m ysłow ych  i przez w ywarcie w pływu na 
miarodajne czynniki ustaw odaw cze . O w o­
cem  tych usiłowań była ustawa z IG czer­
wca 1895 r. (wniosek Uhdena). U staw a  ta 
nakłada na w szystkie gorzelnie, wyrabiające 
ponad 300 hektolitrów rocznie, now y obok 
dawnego podatek, atoli pieniądze, stąd u- 
zyskane, nie wpływają do kasy państwa,  
lecz zostają zużyte na premie w yw ozow e
1 na cele denaturacyi spirytusu.

(Dok. nast.)

W id o k i  fa b ry k a cy i spirytusu w  kampanii
r. 1904/5 w n aszem  p a ń s tw ie .

D onoszą  nam z W iednia , źe tegoro­
czna posucha wywrze decydujący w pływ  
na wyrób spirytusu we wszystkich krajach  
państwa austryackiego, a lbowiem  nieuro­
dzaj kartofli jest  w  tym roku powszechny.  
W każdym razie gorzelnie rolnicze będą  
musiały postarać się  o wyrobienie przyzna­
nego im kontygentu. — Co do przerobu  
spirytusu uadkontyngentowego, to nie m o­
żemy jeszcze dziś przesądzać sprawy, jak­
kolwiek dziś już wiemy, że zapotrzebowa­
nie kartofli na wyrobienie zwykłej corocznej 
produkcyi będzie, bardzo wielkie, bo zbiór
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tegoroczny absolutnie nie wystarczy na p o­
krycie potrzeby. Nie można rów nież prze­
widzieć, czy dowóz karto Ili z N iem iec  
i Rosyi do Czech, a z A m eryki drogą na 
Tryjest i F ium e do W ęgier , nie pokryje  
owego braku.

W zastępstw ie brakujących kartofli za ­
mierzają wielcy fabrykanci spirytusu  
w Czechach przerabiać kukurudzę, którą  
postanowili sprowadzać z Argentyny.
Z większem i transportami tego produktu  
am erykańskiego czek ać  mają oni do pono­
w nego otwarcia żeglugi na Elbie.

O pędzeniu spirytusu z m elassy  w kra­
jach zachodnich w tegorocznej kampanii 
m owy być nie może, gdyż zakłady tu c z e ­
nia bydła silnem zapotrzebowaniem  tego 
produktu spow od ow ały  bardzo znaczną  
podwyżkę ceny melassy, bo az na 10 i pól 
koron.

W obec tych trudności gorzelnie rol­
nicze zaledwie tylko z wielkim wysiłk iem  
będą mogły swój kontyngent przerobić  
a wiele z nich prawdopodobnie nie podoła  
tem u zadaniu bez znaczniejszych strat ma- 
tcryalnych.

Fabryczne gorzelnie, które wyrabiały  
wielkie zapasy spirytusu — w yłącznie  pra­
wie na e.\port zagraniczny —  przy tego­
rocznym braku płodów surowych i w sk u ­
tek zbyt w ysokich  cen zboża nie będą  
w stanie dotychczas produkowanej ilości 
spirytusu wyrobić.

Z w ażyw szy  wyżej podane okoliczności,  
to gorzelnie w państw ie  naszem  nie mają  
w cale  widoków wyprodukowania znaczniej­
szych  zapasów spirytusu na export, —  można  
już przeto dziś przewidzieć, źe premię w y­
w ozow e w zrosną do pełnych 10 koron, co 
wydatnie w płynie na ce n ę  spirytusu w  kraju 
konsumowanego.

W skutek takiego stanu sprawy spiry­
tusowej fabrykanci spirytusu przy podno­
szących się wciąż cenach  niechętnie oddają  
spirytus do denaturalizacyi dla celów prze­
mysłowych.

Już dziś okazuje się w wielkich fa­
brykach spirytusu tendencya do sp iesz ­
nego zw ięk szen ia  produkcyi, zanim ceny  
surowych p łodów staną się  n ieprzystępny­
mi — statystyka wykazuje, że w ostatnich  
czasach  produkcya spirytusu w całej m o ­
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narchii w zrosła  o 158.086 hekt., a rów no­
cześn ie  podniosła się  i konsum cya spiry-  
tu su o pokaźną cyfrę 30.716 hekt. Z tego  
przypada na Węgry 47.380 hl. p odw yższo­
nego exportu.

Zapas spirytusu w Austryi j e s t  w ro­
ku bieżącym  o 21.047 hl. w iększy ,  niż 
w dniu 1 sierpnia ubiegłego roku, nato­
miast na W ęgrzecn zm niejszył się w tym  
czasie zapas o 3 2.2o3 hl. — Okazuje się 
z tego, że pomim o n iepomyśuych okoliczno­
ści, jak wykazuje statystyka, stan zapasów  
spirytusu w krajach austryackich jest  p o ­
m yślniejszym  niż w krajach korony św.  
Szczepana.

Wskutek znacznego wzrostu  cen sp i­
rytusu rentuje się nawet dowóz spiryi.usu 
kartoflanego z A m eryki via Tryest.

W szystk ie w ykazane wyżej trudności 
wywrą bądź co bądź n iepomyślny w pływ  
na export spirytusu z naszej monarchii, 
z czego skorzystać m ogą kraje i państwa  
m ianow ic ie  te, co w tym roku posiadają  
pom yślniejsze warunki produkcyi. Wpłynie  
to równie szkodliw ie  na zużytkowanie sp i­
rytusu do celów przem ysłow ych , a lbowiem  
wysokie ceny spirytusu uczynią ten dzielny 
środek motorowy, św ietlny i opalający mniej  
odpornym w tak dobrze rozpoczętej w alce  
konkurencyjnej z naftą, benzyną i parą.

Obecnie już ze wszystkich stron sy ­
gnalizują podw yżkę cen w szystk ich  prze­
tworów spirytusowych, co jednak nie wy­
warło do tej pory, wpływu na obniżenie  
się konsum cyi — ow szem  — zużycie napo­
jów alkoholicznych wzrosło dosyć znacznie.

Wskutek zapotrzebowania konsumcyi  
w krajach dotkniętych klęską posuchy,  
a stosunkowo mało wyrabiających sp iry­
tusu, zw yżkow a tendencya cen trwać bę­
dzie aż do następnej kampanii, to też, ja k ­
kolwiek gorzelnie nasze wyrobią mniej sp i­
rytusu, mimo to rachunek fabrykacyi w y ­
padnie jak się spodziewam y — pomyślnie  
— naw et przy znaczniejszej podw yżce cen  
płodów surowych.

Rolnicy starać się powinni w sze lk im i  
sposobam i, by w roku bieżącym  cały swój 
kontyngent spirytusu wyrobić, chociażby  
musieli znaczniejszą część  materyałów su ­
row ych dokupić, albowiem  z powodu braku 
paszy potrzebują na długie m iesiące z im o ­
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w e karmy dla bydła, a rola domaga się  
dostatecznej ilości nawozu, ogólne zaś p o ­
łożen ie  wskazuje, że bądź co badź prze­
róbka nawet drogo dokupy wanyhli p łodów  
w rezultacie s ;ę opłaci, zwłaszcza, gdy kie­
rownicy gorzelń dołożą wszelkich usiłowań  
do jak najlepszego wyzyskania produktów  
rolnych w technicznej przeróbce przy m o­
ż liw ie  oszczędnie prowadzonej manipulacyi 
gorzelnianej. — Szczególniej gorzelnie po­
stępow o urządzone i posiadając dobrych  
z aw od ow ców  mają w szelk ie widoki zakoń­
czenia kampanii z korzystnym wynikiem  
rachunkowym.

Tegoroczna kam pania przykrą będzie  
dla w łaścicieli  jak i dla gorzelników, j e d ­
nakże stanowić ona będzie probierz ich 
przedsiębiorczości i technicznych zdolności,
— albowiem  w sze lk a  fuszerk i musi wydać 
bardzo znaczne straty i deficyty. Z począt­
kowych w yw odów  naszych można w y w n io ­
skować, że w tym roku gorzelnie fabryczne  
wyjdą stosunkowo gorzej niż rolnicze, tam 
b ow iem  decydującą rolę odgrywa m nogość  
przerobionych płodów przy tych samych  
zachodach i kosztach administracyjnych  
i technicznych, a tymez tsein go zehiie te 
właśnie mieć będą wielkie trudności w n a­
gromadzeniu wielkich mas produktów do 
przeróbki, a jeżeli  je nawet nagromadzić  
zdołają, to wysokie ceny i dalekie trans­
porty lw ią  część  dotychczasow ych zysków  
pochłoną, a nakładów takich n aw et  z n a c z ­
nie w yższe  ceny spirytusu przy obniżonej  
produkcyi wynagrodzić nie zdołaj®

Fabrykacya spirytusu kontyngentowego
—  jak się  zdaje w każdym razie opłaci
się, ale nadkoutyngent przyniesie zn acz­
niejsze niedobory.

Ostatnie deszcze przyczyniły ' ię  zna­
cznie do poprawy kartofli, a zatem miejmy 
nadzieję, że zbiór ich nie w yp ad n ie  tak 
źle, jak s ię  to w pierwszej p o łow ie  sierp­
nia zapowiadało. ' 1<\ O

Zjazd okręgowy w Sokalu.
Staraniem delegata  ok ręgow ego  p. l 5  

Jaw orskiego odbył się  w dniu 4. września  
19U-1- Zjazd okręgowy cz łon ków  „Polsk iego  
T ow arzystw a  gorze ln iczego“ w sali magi-

tratu m iasta  Sokala ,  na który przybyło 15  
uczestników , a m ianowicie p p , : A ntoni  
Jenik, B o les ła w  Jaworski, Stefan Tokarski,  
W ład ysław  Staniszewski,' Salamon Titulel. 
W ojciech  Dubiel,  Franciszek  Lataw iec ,  Jan  
Nadolny, Konstanty Budzynowski, Jakób  
Kom anieki,  Piotr Vogelgesang, Roman Ni-  
kodemski, Kazimierz Kozak, Franciszek  
Preisel i Stanisław Chałas.

Posiedzenie zagaił delegat p. Jaworski  
stosow ną przem ową, zdając zarazem  p rze­
wodnictwo obrad p rezesowi T owarzystw a  
p. Antoniem u J e n ik o w ,  który przywitawszy  
obecnych, rozpoczął obrady.

Przy punkcie 2 zabrał głos p. Tokar­
ski dziękując p. Jenikow i im ieniem  kole­
gów za jego  pracę podjętą dla dobra T o ­
w arzystw a przy utworzenia  kolektywnego  
działu w ystawow ego naszego Towarzystw a  
na w ystaw ie gorzelniczej we Wiedniu. Tan  
Jenik podziękow ał za to uznanie zaznacza­
jąc,  iż w szystko to, co w miarę sw ych  sił 
uczynił było jego obowiązkiem jako prze­
w odn iczącego  Tow arzystw a.

N astęp nie  z uwagi, że nikt więcei  
z dalszymi w nioskam i nie zg łasza ł się, 
przystąpiono do punktu 3. porządku dzien­
nego :

P. B. Jaworski w obszernem  okreś le ­
niu podniósł, że z powodu tegorocznej po­
suchy, gospodarze nie inogą s ię  spodziewać  
nawet średniego zbioru kartofli, a również  
i pasza nie dopisała, co gorsza, naw et ku 
kurudza ani na B u k ow in ie  ani w Rumunii  
także nie zarodzi/a do takiego stopnia, że 
nawet po 20 kor. za cetnar metryczny d o ­
stać jej nie można, to też wśród tak sm u­
tnego stanu zbiorów będziem y m usieli prze­
rabiać wszelakie gatunki zboża m ianow ic ie  
takie, jakie gospodarze będą mieli do dys 
pozycyi, a w każdym razie te gatunki, 
które będą w cenie  tańsze i wydatniejsze  
do przeróbki.

P. Jenik  zauważył, że w obec p rzew i­
dywanego zacierania rozmaitych produktów  
w tym roku, jest  bezwarunkowo w skazanem ,  
abyśmy sobie z góry ułożyli plan postępo­
wania technicznego na całą  kampanię i to 
w stosunku  ilości kartofli do przeróbki 
spodziewanej, tudzież do ilości i odmian  
zboża, jakieby właściciel mógł mieć na ten  
cel do rozporządzenia.
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Od należytego układu takiego bilansu  
zależeć  będzie, nietylko korzystne w y z y ­
skanie produktów obok jednolitych w yd at­
ków wódki, ale także i równom ierna wy-  
stai czająca ilość brahy z rów noezesnem  
uregulowaniem  jej w artości pokarmowej.

Musimy w  tych okolicznościach za n ie ­
chać biernej roli m echanicznego zacierania  
sam ych kartofli tak długo, na jak długo  
one starczą a dopiero przy końcu kam pa­
nii zastąpienia  wyczerpanego już produktu 
kukurudzą lub innem zbożem . Zwyczajnie  
działo się tak, że po ea lkow item  w yrob ie­
niu z iem niaków dopiero oglądano się za 
uzupełniającym  m ateryałem  do dalszej prze­
róbki i nieraz bez należytego przysposo­
b ien ia  się gorzelnika dostarczano mu wprost 
do zacierą ten lub ów gatuuek zboża i tak 
trwało to już aż dof ukończenia kampanii

Taki dorywczy sposób radykalnej zm ia ­
ny fabrykaeyi niejednokrotnie psuł korzy­
stny wynik całej kampanii a nierzadko po­
w od ow ał znaczne straty. D z iś  już naprzód  
wiemy, że nam kartofli do przeprowadzenia  
całej kampanii nie w ystarczy, zaw czasu  
tedy kombinujmy i obmyślajmy najkorzyst­
niejszy sposób p ostępow an ia  technicznego,  
dyskutujm y i radźmy o tej sprawie.

Taką fachową poradę z przedłożeniem  
projektu prowadzenia kampanii każdy z w ła ­
ścicieli gorzelń bardzo chętnie przyjmie  
i czy  w projekcie tym uczyni lub nie po­
prawki — w  każdym razie już z góry b ę­
dzie w ied zia ł ,  ile i jakiego rodzaju produ­
kty, w  oznaczonych  okresach czasu ma  
gorzelni dostarczyć.

P rzez zestawien ie  takiego  planu p o stę ­
pow an ia  zyska  w łaściciel,  gdyż uniknie  
niespodziewanych  strat a przynajmniej p o ­
stara się o zn iżenie ich „ad m in im u m 11 — 
a m yślący i zapobiegliwy gorzelnik zyska  
przytem na reputaeyi. — W każdym razie, 
gorzelnik m ieć będzie w miarę potrzeby n ie­
zbity dowód, ze starał się w  m ożliw y spo­
sób p rzew idyw ane trudności i z łe  skutki 
złagodzić lub usunąć.

To też g łów nym  przedmiotem dzisiej­
szych  naszych obrad, jest om ówien ie  spo­
sobów zacierania różnych gatunków  zboża  
i nad tą kwestyą  otwieram d ysk u syę“.

W  sprawie tej j przem awiali niem al  
w szyscy  uczestnicy  zjazdu podając różne

sposoby zacierania poszczególnych gatunków  
zbóż, przyczem  w y w ią za ła  się naaer o ży ­
w iona polem ika, prowadzona przez pp. 
Lataw ca , Staniszewskiego, Jenika, Jaw or­
skiego, Nadolnego i innych.

P c  wyczerpaniu  ożywionej a p ou cza ­
jącej, chociaż niezbyt treściwej pogadanki  
zawodowej, p rzew odniczący  zebrał w szyst­
kie podane sposoby w pew ną całość  syste ­
m atyczną i w tej formie jeszcze  raz z e ­
branym przedstawił.  W szyscy  obecni byli 
z przeprowadzenia tych rozpraw z a d o w o ­
leni przekonawszy się, że  każdy m iał sp o ­
sobność podania drugim v,iypraktykowanego 
sp osobu  postępowania, przytem jednak  
wzajem nie u s łysza ł niejedno, czego przed ­
tem nie miał sposobności poznać lub w y­
próbować.

W dalszym ciągu przem ówienia o m a ­
w ia ł p. Jenik kwestyę prowadzenia drożdży. 
W celu osiągnięcia dobrych wydatków w ó ­
dki z zacierów m ieszanych nie wystarczy  
należyte wykonanie sam ego zacieru, a lb o ­
wiem  przy przeróbce różnych gatunków  
zboża potrzeba koniecznie odpowiednio do 
ich odm iennych w łaśc iw ości  przystosow ać  
siłę drożdży gorzelnianych — w takiem  
dopiero um iejętnem  przystosowaniu drożdży 
leży g łówna tajem nica najkorzystniejszego  
w yzyskania  produktu surowego i u trzym a­
nia wydatków  w odpowiedniej równowadze.  
Przy prowadzeniu drożdży gorzelnianych  
przez naturalne ukw aszanie kwasem  m le­
cznym  nie daje się tak łatwo i szybko re­
gu low ać  zawartość kwasu w hołow iey  w  s to ­
sunku do w ym ogów  zacieranego gatunku  
zboża, drożdże przeto zw o ln a  tylko i s to ­
pniowo m ożna zmodyfikować. Z tych po­
w odów  zaleca ł m ów ca u żyw ać przy p ęd ze­
niu wódki z produktów m ieszanych z w ła ­
szcza  często  zm ieniać się mających drożaży  
sporządzanych przy; pomocy n ow oczesnych  
metod ukwaszania  hołowiey przez d odaw a­
nie kwasu  siarkowego.

Ze znanych dotychczas system ów  pro­
wadzenia  drożdży m ow ea  daje p ierw szeń ­
stwo metodzie Bauera z dodatkiem extra- 
ktu drożdżowego, uważając ją  za najła­
tw iejszą  w  zastosow aniu  i najkorzystniejszą  
dla n aszych  stosunków.

W  końcu w yg łos ił  p. Jenik  odczyt  
pod tytułem ..Przed rozpoczęciem  k am pa­
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n i i“, który ma być um ieszczony w nastę­
pnym  num erze „Gorzelnika".

Po odczycie nastąpi/a ponow na bardzo  
żyw a w ym iana  zdań a jej wynikiem  by/o  
to, że ośw iadczyli  s ię  w szyscy  obecni go-  
rzelnicy za m etodą Bauera, postanawiając  
zaraz od początku kampanii wprowadzić  
zastosow anie  tej m etody w poruczonych im  
gorzelniach.

Na tem w yczerpano tem aty i wnioski  
—  w zajem ne porozum ienie się  nastąpi/o  
w  zupełności. Na w niosek  p. Nadolnego  
(punkt 5 ty) uchwalono urządzić nastęony  
Zjazd w  najkrótszym czasie  w jednej z gu- 
rzeln, w ruchu będącej w celu przeprow a­
dzenia dem onstracyi mikroskopowych. Na- 
koniee przewodniczący posiedzenie zamkDął 
żegnając zgrom adzonych s/owam i S zczęść  
B o ż e  w zbliżającej s ię  kam panii!"

B . Ja w o rsk i Sa lam on T indel
delegat  okręgowy. jako  sekretarz..

K o r e s p o n d e n e y e .

Iła w a  ruska , 6 w rześn ia  1904.

I.

Skorow idz Jen ika .
Nie nadarem nie kolega nasz a prze­

wodniczący Polskiego T ow arzystw a  gorzel- 
niczego p. Antoni Jenik zebraw szy  daty 
statystyczne, u/ożył i wyda/ praktyczny  
skorowidz gorzelń w Galicyi, a lbowiem  
książka ta uwidocznia nam  stosunki tak 
w ażnego dla kraju przemys/u. —  Z e  sk o ­
row idza  tego widzim y, kto z m ożnych  
i w p /yw ow ych  osobistości moralnie i ma-  
teryalnie popiera dzia/alność jedynego d o­
tychczas towarzystwa gorzela iczego  w kraju 
a dalej, czytam y tam n azw isk a  tych z a ­
cnych obywateli, którzy dla gorzelnictwa  
polskiego już się  zas łużyli ,  następnie prze­
konujemy się  z długiego spisu , alfabety­
cznie  ułożonego, że w kraju naszym  fun- 
guje już prawie 800  gorzelń — nakońcu  
wyczytnjem y nazw iska zwyczajnych cz łon­
ków  Polsk iego  Towarzystw a gorzelniczego  
przekonując się, że  w stosunku do liczby  
gorzelń, tudzież do ilości ludzi w gorzel-  
nictw ie  in teresow anych  stow arzyszenie  go-  
rzelnicze liczy ich za mato.

R ozpatrzywszy się w skorow idzu bli­
żej, przychodzimy do w n io sk ó w  nie bardzo  
dla nas pocieszających, gdyż na 800  posad  
gorzelniczych  tylko 260 obsadzone są go-  
rzelnikami narodowości polskiej i ruskiej, 
a nadto naliczyłem, że 160 chrześcijańskich  
w łaśc ic ie li  gorzelń powierzyło  je  gorzelni-  
kom żydowskim . — R esz ta  gorzelń znaj­
duje się n iepodzielnie w rękach żydow-  

| skich.
Nie rozchodzi mi się już o to, by 

wszystk ie  gorzelnie powróciły  w ręce chrze-  
śeiańskie, jen o  o to, że ow ych  160 poste­
runków już nam wydarto i dla nas zaprze­
paszczono, co źle wróży dla nas, z w ła s z ­
cza w  teraźniejszych w ciąż pogarszających  
się  stosunkach w łasności ziemskiej. — Gdy­
by przynajmniej posady te zajm ow ali iz- 
raeliccy gorzelnicy, będący zdolnym: i za ­
w odow o wykształconymi fachowcam i, aie  
gdzież tam — są to praw ie w y łączn ie  tak 
zwani „macherzy", m echanicznie i b e z m y ­
śln ie partaczący gorzelnictwo, atoli w oczach  
naszych  niezm iernie . .oszczędnych" gosp o­
darzy posiadają wielką zaletę, bo są „tani". 
„Oszczędny" właśc ic ie l gorzelni nie widzi  
ile mu taki „macher" marnuje produktów, 
i le  zaprzepaszcza opału, ile rujnuje przy­
rządów i urządzeń — jemu wystarcza to, 
że  „macherowi" zap łac ił  gotów ką o 100  
lub 200  złotych mniej i tę kwotę  marną  
uważa jako czysty zysk swej oszczędności.  
Ile  taki m acher przysporzy ca łem u  gosp o­
darstwu i otoczeniu  szkód m ateryalnych  
i moralnych nad tem  nie zastan aw ia  się  
„oszczędny" dziedzic, w szak  m a on w  ta­
kim  m acherze gratis faktora, którym się  
każdej cbwiii  posługuje, a który go do 
spółki z całą czeredą nandlarzy przy każ­
dym interesie bez m iłosierdzia podskubuje.

Nie ryzykowałbym  takiego tw ierdze­
nia, gdybym nie widział i nie zuał auten­
tycznych przykładów, na które patrzyłem  
z najoliższego sąsiedztwa.

W  pewnym  m ajątku ziem skiem , tuż 
pod granicą rosyjską zachw iany m ateryal-  
nie  w łaśc ic ie l przez 12 lat trzym ał w go ­
rzelni „machera" Moszka, którem u p o w ie ­
rzał drobną sprzedaż spirytusu i ca ły  m a ­
gazyn. Rokrocznie ubytek m agazynowy w y­
nosił  1 2 0 0 — 1800 I. spirytusu, ale „macher" 
za w sz e  umiał uprawiedliwić się  z tego. —
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Produkty m arnował, bo w ylicza ł się z nich 
■ak mu się podobało — żyto pobierane na  
słód  żywiło licznych jego krewniaków, p o­
dobnie działo się i z kartoflami.

„Macher" ten brał udział we w szyst­
kich interesach pien iężnych  sw ojego  praco-1 
dawcy, bądź jako faktor, bądź jako  spól-  
nik innych lichwiarzy — koniec  końcem  
w łaśc ic ie l nareszc ie  u leg ł  katastrofie ma- 
jątKOwej, atoli gorzeinik jego wypłynął  
z niej z k ilkudziesięciu  tysiącam i w  k ie­
szen i i obecnie pragnie aw ansow ać na „pa­
na p osesora“, kto wie czy następny aw ans  
nie uczyni go dżedżycejn-

W  okolicy Rawy jeden z majątków  
należy do rodziny niemieckiej. — Za cza ­
só w  starego prusaka oficyalistom w tym  
majątku nieźle się  powodziło, lecz synowie  

j u ż  tylko z furmanami i Mailechami gospo  
darują. —  Gorzolnikiem tam jest  ograni­
cz o n y  chałatowiec, który nie daje w y d a t ­
ków, ale sam z rodziną wypija po 3 litry 
wódki dziennie, zaś  przez swojego praco­
d aw cę bywa karcony policzkami i trakto­
w any jak zwykły parobek. — Czyż z po- 
d obn em  indyw iduum  m ożna przyznawać się  
do koleżeństwa za w o d o w eg o ?  Inteligentni  
gorzelniey izraelici sami dziw ią  się, jak ow  
w łaśc ic ie l m oże podobnego partacza trzy­
mać, jak  tnuże nie w idzieć strat o jakie go 
przyprawia?

Podobnych przykładów m ógłbym w y l i ­
cz y ć  wiele. S ą  to bardzo sm utne objawy  
nierozsądku i braku krytycznego zm ysłu  
u znacznej liczby w łaśc ic ie li  z iem skich. —  
1  rudno zrozumieć, jak ludzie dumni ze  
sw ego  rodu, ludzie, zaliczający  się  do 
kwiatu inteligeneyi — m ogą otaczać się  
podobnemi indywiduami, m ogą p ow ierzać  
im funkcye zaw od ow e i zaw iadyw anie  zna­
czn ą  częśc ią  majątku?

Nic też dziwnego, że sta le materyal-  
nie podupadają i rujnują się, że majątki 
ich  coraz częściej przechodzą w  ręce naj­
zw yklejszych  handlarzy, faktorów i karcz­
marzy. —  Nieupatrznością i zaślep ieniem  
sam i siebie rujnują, a przy nich i m y pa­
dam y ofiarą biedy i bezrobocia.

„Skorowidz J e n ik a “ daje bardzo smn-  
tny obraz gospodarki w łaśc ic ie li  z iem skich  
i s tanow i ostrzegające dla nas wszystkich  
„ m e m e n to 1* —  czy ale sfery gorzelnicze

zadały sobie fatygi, aby taką w ym ow ną  
przestrogę wyczytać pomiędzy wierszam i  
zestaw ień  nakreślonych przez autora ?

C.

II.
K rukien iee  9 w rześnia  1904,

Nareszcie zagościły  i do naszej okolicy  
obfite deszcze. Ziemia spragniona tak długą 
posuchą wypiła je chciwie, a wślad za tern 
odżyły i porzeźw iały  wszystkie trawy i ro­
śliny jesienne a więc i nasze kartofle, które  
nam tyle obaw  i zm artw ienia  przysparzały.

To kilkunastu dniach odświeżonej we-  
getacyi zabrałem  się  do przeprowadzenia  
dokładnych prób w celu przybliżonego  
obliczenia spodziewanego zbioru kartofli, 
a dokonawszy tego zadania sp ieszę  p odz ie­
lić się  wynikiem  z czytelnikami „Gforzel- 
nika*v :

W yk op a łem  239 krzaków karti flowych  
obliczając ile pod każdym  znachodzi się  
sztuk  — przytrafiało się  bulw od 0 — 22. 
Ogółem z pod wszystkich krzaków wyko 
pałem 1499 sztuk kartofli wagi łącznej  
51 kg. -  Najw iększy kartofel w aży ł 140  
a najm niejszy 4 gr.

• Zbadałem w nich także i zawartość  
skrobi i osiągnąłem  wynik nie bardzo po­
cieszający. Najlepiej zapowiadają się kar­
tofle pochodzące z najwcześniejszego sa ­
dzenia, i tak w ykazały  on e:  „Piasty11
20-2% , a ten sam  gatunek z późnego s a ­
dzenia tylko 17-5%: »A ndersohny“ ze śred­
niego sadzenia zaw ierają  tylko 16'4%,  
a późniejsze zaledwie 1 5 ’4%  skrobi.

D ługotrwała  posucha nie pozwoliła  
naw et najwcześniej sadzonym  kartoflom  
skoncentrow ać w  bulwach skrobi, przed­
staw iają  się  one przeto jeszcze  jako zupeł­
nie młode, łupka pod nacisk im  palców  j e ­
szcze ob suw a się z nich, w obec tego tru­
dno będzie przystąpić do w cześn ie jszego  
kopania.

W idocznie teraz dopiero zaczn ą  b u l­
wy zwolna dojrzewać, zatem lepiej uczy­
nią ci gospodarze, którzy zbiór z iem nia­
ków m ożliw ie  opóźnią, gdyż przez to p o­
zostaw ią  roślinom czas  do dojrzenia a tem  
sam em  osiągną plon na skrobię wydatniej­
szy, a nadto sposobniejszy  do zachow ania  
w kopcach na zimę.
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Kto kopać będzie wcześniej,  a nie 
przerobi uzyskanego zbioru zaraz w go­
rzelni m oże narazić się  na znaczne straty, 
gdyż  niedostatecznie dojrzałe kartofle z a ­
grzeją się w kopcach, a przechowywane  
w nich dłużej ulegną zgniliźnie.

Przeprowadzona u nas próba w yka­
zała, z.e zbiór kartofli na tutejszych grun­
tach w yniesie  nie więcej jak 60  q z jed-  
dnego morga.

Byłoby pożądanem , gdyby w szyscy  pp. 
K oledzy w cześn ie  przeprowadzili w sw oich  
terytoryach takie próby szczegó łow e d ono­
sząc o rezultatach za pośrednictwem  na­
szego czasop ism a — są to bowiem dla 
nas wszystkich interesujące kwestye, cie­
kawe choćby dla sam ego porównania w y ­
dajności różnego rodzaju gruntów i fatal­
nych skutków posuchy, jak ie  ona na p o­
szczegó ln e  odmiany gleby wywarła .

jbLrycak.

p l u t ą  (?) n ie tylko  za  rok  bieżący ale naw et 
za  zrok ub ieg ły. W szelkie p rzy p o m in a ją ce  

k a r ty  i  do łączane p r z e k a z y  nie s k u tk u ją , aby  
więc do podobnych prenu m era to ró w  nie kio- 
k la d a ć  jeszcze.: kosztów  p o r to ry u m  z a p r z e ­
s t a ł e m ! /  z  d n i e m  L. p a ź d z i e r n i k a  b . 
r .  p o s f / l a ć  i m  p i s m o .

Gzy zachow anie się tych panów  św iad-  
1 czy  choćby o iskierce poczucia  łączności 
i szczerości dla wspólnej nam  sp ra w y  f

P r z y  tej sposobności p rzy p o m in a m y , żjp, 
j następny num er „G orzelnika" rozpocznie I V .  
k w a r ta ł b. r., cc icięc czas n a d sy ła ć  przecl- 

\ p ła te  i za ległości z  poprzednich  kw arta łów .

Wspomnienie pośmiertne.

jeden  z gorliwych członków W y d z ia łu  gorze ln i-  
cze g o  w W ie lk o p o lsce ,  zmarł w pełni wieku 
m ęsk ieg o  (3 6  lat) na posterunku swoim we W r ó ­
blewie  dnia 1 7 l ipca b. r. —  Śm ierć  zaskoczy ła  go  
iśfisDodzianie —  na k i lka  dni przedtem  miał on 
odczyt  na tegorocznem  Walneiu Zgrom adzeniu  
gorzelników' polsk ich  w Poznaniu .  P rzeg ląd  go-  
rzeln iczy poświęca zmarłemu wmiaDkę pośmiertną.  
C z e ś ć  p a m i ę c i  d z i e l n e g o  z a w o d o w c a !

M r i i t a c y a  „ B id i i ik a " .
Z n o w u  p r zy p o m in a  się P. T . P ren u m e­

ra torom , p ro szą c  o n iezw łoczne w yrów nan ie  
zaległości.

tlećmy k ilku n a s tu  p renum era torów , k tó ­
r z y  pom im o pisem neyo zam ów ienia  p rzese łk i 
„Gorzclnika* je szu ze  za legają  z  p r z e d -

Z wracamy uwagę na firmę kra­
kowską: Galicyjski Instytut techniczny  
dla wyrobu naukowych przyrządów ze 
szkła term om etrów  precyzyjnych p. 
Rarola Gustawa Bildebrandta w Kra­
kowie.

Resztę szczegó łów  do tego zakładu  

odnoszących się, podaje ogłoszenie firmowe 

na stronicy 219 niniejszego numeru.

SDrawozdanie targowe.

. B a n k  ro ln ic zy  ive L w o io ie .  Lw ów , dnia  

15 .  wrześn ia  1 9 0 4 .  Dziś  notujemy za 50  k i logra­
mów loco  Lwów. —  W aluta  koronowa.

Żyto gotow e od 7 ‘—  do 7 '2 5 .  Żyto nowe  

6 .7 5  do 7-— . Jęczm ień  pastew uy 6 -2 5  do 6 -50  

Jęczm ień browarniany 7 2 5  do 7 -7 5 .  Kukuru-  

dza nowa 8 T 0  do  8 -4 0 .  K ukurudza stara  

od — ‘—  do — ' — .
Spirytus paritas T arnopo l  za  1 0 0  litr . g o ­

towy od — •—  do — . Spirytus paritas T a i  - 
nopol na term ina 4 8 -—  do 4 8 '5 0 ,  sp irytus pa­

ritas eksk o n ty g en .  3 5 - —  do 3 6 -— .
W ied eń . 1 3 .  września.  Spirytus.

Z a towar skontyngentowany z dostawą na­
tychm iastow ą  za 1 0 0  HI. płacono k. 5 3 ' 6 0  do 

k. 5 4 ' — .
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Urzędnicy prywatni p r / \  grach i za­
bawach, przy uroczystościach publicz­
nych, narodowych i rodzinnych, przy 
zakładach i zapisach — wszędzie i zaw­
sze pamiętajcie o funduszu na otwarcie 
burs dla naszych d z ie c i !

OO K Z K L N 1K , obziia jm iony z c u k ie rn i  ap a ra ta m i  „ B red ta  
i P au sc h a  poszukuje  posady .  Z g łoszen ia  p cd  „A. P .<{ 

g o rze ln ik ,  G ręboszów .

O0 R Z E L N I K  kawaler  z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  o b z n a jo -  
m iony  z wszelkiemi apara tam i,  p o s ia d a ją c y  c h lu b n e  

św ia dec tw a  p o sz u k u je  posady .  Z g łoszenie  do A. W ito w iak a  
Ju row ee  k o ło  S a n o k a .

p l r z y jm u j t :  uczniów  na p rak ty k ę  gorzeln ianą.  M am  obecn ie  
i k ażdego  czasu  g o rze ln ik ó w  zdo lnych  d© um ieszczen ia  

na  w o ln e  posady .
J e s t  „ P u l s o m e te r i: Nr.  3 do  sp rzedan ia  za 100 koron,  

ł a n  S tan k iew icz  w C horze low ie .

y a r z ą d  d ó b r  M ę drze chów  p o t r z e b u je  od 1. paźd z ie rn ik a  
b. r. d w ó c h  g o rze ln ik ó w . Z g ło szen ia  p rzy jm u je  ; Zarząd 

d ó b r  M ę d rz e c h ó w  p. BolCSłdW.

Y J o m o c n ik  go rze ln iany  z 3 le tn ią  p r a k ty k ą  posz u k u je  po- 
sz u k u je  posady. Z g ło s zen ia  p rzy jm uje  F r .  C h m u ra  S rz a łk i  

p. B ó b rk a .

f  O R Z E L M K ,  d o s k o n a ły  zaw odow iec  p o sz u k u je  p osa dy  
rocznej .  K o n t r a k to w o  zobow iązu ję  się daw ać  możliwie  

najwyższe w ydatk i ,  g w aran tu jąc  za nie swą p łacą .  O bzna-  
jom iony j e s t  z ap a ra tam i  w sze lk ich  k o n s t ru k ey j .  P o s a d ę  
może o b j ą ć  z a r a z .  —* Z g łoszen ia  do  adm in is t racy i  „G o-  
rze ln ika“ pod  54 A .  K .

r
I

'P o m o r u i k  t / o r z e f o i e z ) j  z  L i l k o -  I  
l e t n i o  p r a k t i / k ą  p o s z u k a j e  p o s a o / /  I  
o a  z b l i ż a  ją c fi  .s ię  k < u o i> o o ię . O f e r t ) ) : 

H a r a c e o  u; t s ł o e z o  )> rzez S z e z a e z j i n ,  
f f o b .  L o o i ż i / ó s k a  ( I lo . s >/<)). I

l ^ i O R Z K L N I K  zdo lny  z d łu g o le tn i ą  p r ak ty k ą  p o sz u k u je  
posa dy .  Z ło s z e n ia  do adm in is t racy i  „ P r z e ło m u u r

Nowy leksikon niemiecki
do sprzedania.. Zgłoszenia do Adm. „GorzelnikaA

W ó z e k  d la  k a le k
m ało  u ży w an y ,  wygodnej konst.rukcyi, z budką, 
skórą, obity, tan io  do sprzedan ia .  Zgłoszenia 
do A dm in is tracy i ,.Gorzelnika“ .
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Koleje wązKotorowe
s p r z e d a j e  i w y p o ż y c z a
Węg. pabryRa wagonów 

i maszyn. Tow. aHc. w Raab.

Zastępstwo dla G alicyi i B a ło  w iny:
Eifermann i Ska

Lwów — Drohobycz.

P r o j e k tu j e m y  i w y k o n u j e ­
my: O g rzew a n ia  C en tra l­
ne .  w e n  ty lacye,  w o d o c i ą g i . 
i kanalizacyę  r u ro w ą ,  ł a ­
źn ie .  ła z ien k i ,  w ie rc e n ie  
s tu d z ie n  i u s t a w i a n i e  po m p  
p ra ln ie  i s u s z a r n i e  m eclia-  
niu/.ne. (O św ie t l e n ie  p a te n -  
t o w a n e m  n a f t o w c u ! . ś w i a ­
t ł e m  ż a r o w e m  , ,Z n ic z “ 
w  m ie j s c o w o ś c ia c h  n ie  pCi,- 

s i a d a j ą e y c h  g a z o w m .

Chylewski, l̂ ruby i Spł.
Dawniej Władysław Niemeksza 

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny
we Cwowie, K opern ika 15 a , II. p.

P r z y m u j e m y  z a m ó w ie n ie  
na:  M aszyny, k o t ły  pa ro ­
w e .  C h ło d n ie  m a c h a n i-  
cz n e  fabryki lodu G o rze l ­
nie . Fabryki drożdży,  B r o ­
w ary ,  Tartaki,  młyny z w y ­
k łe  i a u tom atyczn e .  L o k o -  
m o ln le  i m o to ry  g az o w e ,  
b e n z y n o w e ,  s p i r y tu s o w e ,  
( s z w e d z k ie  i a m e r y k a ń ­

sk ie )  etc. e tc .

Adres przewodniczącego Polsk iego  Tow arzystw a Gorzelniczego:

Antoni Jenik, kierownik gorzelni w Spasowie p. Tartaków,
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Przegląd Gorzelniczy
j ed y n e  polskie  p i sm o  ^orzelniczc  

w  Riemczech,
Organ W y d z ia łu  g o rze ln icz eg o  na W .  ks. P o ­
z n a ń sk ie  —  w y c h o d z i  rok 10-Ly pod redakeyą  

S . P ieku ck ieg o  —  O b ro w o  p. O b rz y c k o
(O bers itzko  B e z .  P o sen ) .

Prenumerata roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4 rs. 
P r z y jm u je  s ię  w s z e lk ie  o g ło s z e n ia -

*3

!
śś

1
•H
'44%

P K K E t i O M
T ygo d n ik  społeczny

dla u r z ę d n i t i i  pryw atnych wszelfcicłi t a t e p r i
Czasopism o ważne  

i dogodne dla P-T . Inserenfów !
P rz e d p ła ta  n a  „P rzełom *1 z  p rz e s . pocztow ą w ynosi:

z  goi  \ c a ł o r o c - z n i c  p ó ł r o c z n i e  k w a r l a l n i c
w flustro -itlęgrzecl) '•> k . 5 k . h i .  :t k . —  h i .
w n iem czed) . i) m .  :> m . - r. •:< m . -  f.
W Rosyi . 5 l-s. 2 r s .  50 k p .  1 r s .  10 kp .

A d r e s  l l e d a k e y i  i A d n i i n i s l r ; w j v i  . . l ’r z e l o m n “ : 
Cwów, u lica  (fałkow skiego  I. 2.
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________________________________  Xv ^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x y

Ouiss^H $  Geppert
Fabryka wyrobów z  m iedzi i metali 

zarazem  koflarnia
w l i i e l s l t i T  (Szląsk austr.) 

lilia C h o d o r o w i e  (Galicya wscli.) 
w y łą c z n ic  u r z ą d z a

G orzelnie, rafluerye, fabryki drożdży i liM erów-
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń  

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruclm gorzelniani.**! wy-  
iii;igr:iuyuii maszyn, a p a n tó w  i przyrządów n ajlepszych

k on stru k cyj ,  w y k o ń czo n y c h  wzorowo n a  podstaw ie  wie lo le tn ich  dośw iadczeń
K osztorysy  b ezp ła tne .  — Rys-, i plany za  u m ia r k o w a n e  h o n o n - y u m .

X
X
X
X
X

K a r o l K ie s lK h
fabryka wyrobów M a r s k i c h  v

Z ato io n a  w r. 1888, premiowana w jratwdorf Hoło Jagerndorfu Założona w r. 1888, premiowana

7 ra zy  najwyższem i nagrodami na Śląsku austr. 7 razy najwyższem i nagrodami.

poleca swoje wyroby, jak . kotły  odp ęd ow e, kadzie  
ferm entacyjne, rezerw oary i w ogóle w yrob y bed­
narskie z praw dziw ego śląskiego suchego m odrze­
w iow ego drzew a, kt^re w ykonyw a po najtańszych  

cenach. — Pierw szorzędne polecenia.

¥
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A d re s  skarbnika P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  G o rz e in ic z e g o :

Jan Sfańczykiewicz kier. jo rz e l. w Chorzelowie o p. loco.
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C e n a  n i ż s z a  o d  w ę g l i  g ó r n o ś l ą s K i c h .

*• *  * ± 4  *  *  *  *  * * * *  •*.♦•♦ * * * * *  * * * /
£ *^  Farby, lakiery, pokosty, m asę francuską,
♦  lakier bursztynowy oraz artykuły gorze l-  *

n i a n e  poleca, n a j t a n i e j  h a n d e l  ^

i  W .  C Z O P F  I
ij  . •>*
^  Lwów, ulica Żółkiewska I. 2. |J
#  ♦  *  *  * *  *  * * * ? > *  ł  * * * « % > « * * * » '  *  * *  *

I Galicyjski Instytut techniczny
dla w yrobu  nanKowych p rzy rządów  ic  s; l ; ła  

i termometrów precyzyjnych

Karola M m  Kildebraadta
K raków, ul Gertrudy 5.

W arstat reperacyjny. — W szelk iego  rodzaju  
termometry, areom etry, przyrządy miernicze  
i inne szk lan e  przyrządy dla gorzelń, bro­

warów i fabryk.

< J e n y  n a j  n i ż s z e .

P rzyrządy  uszkodzone przy transporcie w y ­
m ienia  sie.

ALOJZy HUBNER LWÓW • • •
•  •  R y N E K  3 8 .

poleca dla gorzelń,  rafineryj i t. p
Cement, Oips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe,  Gurty do maszyn zwykły i n a ­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Śruby  i ni ty do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane,  
Węże gumowe,  Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki  łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na  oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane. Przyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do pompowaniapowiet rza  u bydła ,  Tfo- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienną, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineuin 
Avonariusa Exsiccator, Ter  drzewny i gazowya Antiinerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę itp.
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Towar2ys:w o dla sp ecja ln ych  urządzeń palenisk system u  
THOSTA, z ograniczoną poręką, -  OTTO O
Z W 1 C K A U  (w S a c h s o n i i )

dostarcza r u s z t ó w
zaopatrzonrch w lany mostek ogniowy,  
gorąco-powietrzny. który trawi dym i zna­

komicie zaoszczędza wegiel.
s . w"

R u s z t  ten da się na tychm iast  zas tosow ać do każdego  
k o t ła  parow ego  przez ł a tw ą  wymianę ułożonych przed 

murowanym mostkiem ogniowym sta rych rusztów.

Naj tańsze  z u ż y t ko w an ie  węgla!

Największa trw ałość!
Znaczna oszczędność  na w ę g la c h !

Zastępca  d la  G alicyi i B ukow iny

Ferdynand piefsch
t e c h n i c z n e  b i u r o  

I _ i  - W  Ó  TTT .

Dla gorzelń rolniczych
Z a s t o s o w a n i e  m etody Itauerow skiej  do  w y t w a ­

r z a n i a  s z t u e z n y e h V | i r o ż d ż y ,  z a r ó w n o  p r z y  n k w a s z a n i u  
k w a s e m  s i a r k o w y m  j a k  i m l e c z n y m ,  z  d o d a t k i e m  
ekstraktu  drożdżowega* z a p e w n i a  g o r z e l n i o m  :

Uproszczenie f l o t o w a n i a  te c lm ic z n e p
wysokie wydatki spirytusu 

Opłaty licencyjnej niepotrzeba

Nie polrzelia żadnych układów imsljcjjojcli

P o d p is a n e  p r z e d s i ę b io r s tw o  p o s y ł a  n a  ż ą d a n ie  
z d o ln y c h  fa c h o w c ó w  w c e lu  z a p r o w a d z e n i a

metody Bauerowsklej.
Z g ło s z e n ia  i z a m ó w i e n i a ' p r o s i m y  z w r a c a ć  w p r o s t  do

W  R A  A B  (Gybr) n a  W ęgrzech .

C E N T R A L N E KT o s e t y ,  łazienki, łaźnie, 
nechan. pralnie i suszarnie

Kosstorysy Q  ( j P u ^ E W A N I Ę  *** Haik Ps4e
bezpłatnie aa _ _ _ _ _ _ _ ___  referencje aa

i  W E S T Y L A C Y E
„aa WS Z E L K I C H  S Y S T E M Ó W  a a a a a

Oświetlenie gazowe P R O J E K T U J E  i W Y K O N U J E

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
BI URO T E C H N I C Z N E  I ZAKŁAD IN S T A L A C Y J N Y a a a a a a a a a A

w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381.


